
Cena 180.000 Mk. Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem.

PREHUMERATA WYNOSI:
w K il lu n  a ie i i t c n ie  3 .IM .0M  fik .

d* dom* 3.500  000  ML 

t  pnesjrlką
 4.000.000 Mk.

lafrtffcą ...................*7.000.000 ML

Cm* pojed. eg ienp U rza  150.000  Mk.

G iZ E T l  KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ: 
la 1 wiem nillm. lob jejo mlejsw oa

s tr  1. 2. 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10. xwycrajne gr. 5 

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al Józefiny 1. Tel. Na 91. 

Otwarta od 9 do 6 jw pot.
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f l ę g i e l  Cement
Górnośląski z kopali Księcia

m m  P S Z C Z Y N I E

po cenach kopalnianych plus 10°/0 
prowizji

na weksle H - 2  miesięczne.

najlepszy w P 0 L S C E
z pieców rotacyjnych fabryki
R U D N I K I

po cenie fabrycznej za gotówkę i na

w e k s le  2 - 3  m iesięczn e .
P o le c a :

Kaliska Spółka Opałowa Ka telefon° 92. &
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Doktór

S. WIŁCHOWICZOWA
Aleja Józefiny >£ 13, front, 11 piętro.
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  d z i e c i ę c e  

i k o b ie c e .
ANALIZY m oczu , k a łu , p lw ocin , so k u
żo łąd k o w eg o  i krw i (n a  s y f i l i s  i inne.)

Przyjmuje od 9 -  11 i od 4 —7 po poł. 

llBiBEiionEtialfeagigl l
Lekarz D e n t y s t a

W .  Z Y N G E R
p r z y j m u j e  o d  g o d z . 9 - 7  w ie c z ó r

ul. Warszawska21 dom Cynaderki II p.

Zarząd Związku fabrykantów wy­
robów hafciarskich i koronkarskich
uprzejmie zaprasza wszystkich produkują­
cych hafty należących i nienależąch do 
Związku na zebranie mające się odbyć dn. 
16 b. m. o godz. 3 p. p. w lokalu Związku, 

^  Wiejska 12 celem omówienia bardzo waż­
nych spraw. 451

P otrzebna P a NNA
Izraelitka inteligentna do dzieci. 446 

W ia d o m o ś ć  ul. Fabryczna JS6 3 p. Szajnik.

Dlaczego mieliśmy surową zimę?
Klimat Polski, położonej na obszarze, przej­

ścia od rozczłonkowanych przez morza krajów 
Europy zachodniej do niemal jednorodnej pły­
ty lądowej Eurazjatyekiej, o<Jzwierciadła .ściśle 
to jej geograficzne położenie: ulega wahaniom 
z roku na rok, z miesiąca na miesiąc i zl dnia 
na dzień, tworząc typowy przjykład klimatu 
mieszanego Ij. posiadającego cechy klimatu mor 
skiego (łagodna zima, chłodne lato), jaki panu­
je na Zachodzie Europy naprzemian z cechami 
klimatu lądowego (mroźna zima, upalne lato), 
charakteryzującego wyżynową płytę rossyjską.

Wskutek tak niestałych cech klimatu zimy 
w. Polsce bywają dość krańcowe. W ostatnich la 
łach p.rzeważał typ zimy, zjwanej przez klima­
tologów ,.augielską“ tj. zimy o względnie' wyso­
kiej temperaturze i obfitych opadach przeważnie 
deszczowych. Po szeregu lat o zimie łagodnej, 
nastąpiła jednak zima obecna o typie „rosyj­
skim,1 C nader mroźna i obfita w śniegi, spada­
jące często w postaci zamieci, tamujących ko­
munikacie przez sypanie zasp śnieżnych, a powo 
dujące również groźbę powodzi wiosennych, 
słowem, komplikująca i utrudniająca życie gos­
podarcze kraju, nienawykłego do takich ziawisk.

Wiadomo powszechnie, że stan pogody za­
leżny jest przedewszystkiem od rozkładu ciśnie 
nia atmosferycznego. Ciśnienie atmosferyczne 
jest to ciężar, jaki wywiera słup powietrza, za­
warty między pdziomem (morza lub danym punk 
tern nad poziomem aż do granic atpnpsfery.

Zasadniczym układem powodującym silne 
mrozy był obszerny wyż barometryczny, zalega­
jący Syherję i Rossję europeiską, a rozciągający 
się od czasu do czasu nad Finlandją i SUandy- 
wją północną.

Obszar wyżowy syberyjski o“dznacz'a się prze 
ważnie — nie we wszystkich zresztą wycinkach 
— niebem pogodnem, słabemi wiatrami, skiero 
Waneini od środka ku skrajom' wyżu. w wycin 
kach o dużem zachmurzeniu słabemi zaledwie 
opadami a pod względem temperatury si lnem i 
mrozami zimą, upałami w lecie. Jak powiedziano 
już wyżej obszar ten obejmuiący tei zimy Sybe- 
rję wraz "z Rosją europejską, a od czjasu do cza 
su FinJańdję i Skandynawję północną. Polski 
rzadko kiedy dosięgał. Przemożny wpływ jego 
na tem peraturze naszego kraju uwydatniał się 
jednak w inny sposób, a mianowicie za pośred­
nictwem innego jeszcze czynnika. Czynnikiem' 
tym była niemal stała obecność słabego niżu ba 
rometryczriego. który, leżąc nad Polską, lub 
w jej pobliżu wytwarzał dość znaczną różnicę 
ciśnień i powodował spływanie fali zimnego po- 
wietr a z północno-wschodu w obszar niżowy, 
•a wskutek tego obfitą kondensację zawartej w 
nim pary wodnej w postaci śniegu.

Tego lodzaju wielokrotnie powtórzone pro­
cesy, przerywane tylko zrzadka słabym, i chwilo 
wym wpływem cieplejszego wyżu Azorskiego, 
kształtowały stan pogody w Polsce od 20^» 
grudnia aż do końca lutego, W ciągu dziesięciu 
tygodni anj jeden ciepły, obszar niżowy o y i'niej 
szych wiatrach południowo-zachodnich nie zda 
łał przełamać oporu ściany wyżowej z nad Rosji, 
a nfawet nie ogarniał Polski. Przeciwnie, w os­
tatnich tygodniach lutego wzmożony, wyż sybe­
ryjski połączył się przez Polskę i Niemcy z za­
chodnim wyżem azorskim, co wpłynęło wprawa 
dzie nieco na wzrost temperatury i zmniejszyło 
ilość opadu, lecz nie przerwało okresu mrozów. 
Odwilż nadeszła dopiero w pierwszych dniach 
marca.

Najsilniejsze mrozy w ciągu zimy obecnej 
notowano w. Polsce około 7 stycznia. Tempera­
tu ra  spadła wówczas przeważnie poniżej —20 
st., nieraz do 25 sL Następne okresy nader mroź 
ne notowano około 24 do 27 stycznia, 11 lutego 
20 i 21 lutego, wreszcie w dacie 25 lutego. D.wa 
ostatnie okresy dorównywały, miesiącami pierw 
szemu pod względem siły mrozu (zwłaszcza w, 
okolicach Krakowa). Również i l  marca odzna­
czał się niskiemi temperaturami (Pińsk--l< ssL 
Kraków, Lwów i Poznań — 13. Zakopane—20) 
Opady śnieżne były nader obfite w końcu grud­
nia. w ciągu stycznia i w pierwszej połowie lu­
tego. Utworzyły one najpierw obfite złoża śniegu 
w. zachodniej części kraiu .(na wyżynie łódzkiej 
do 50 cm. grubości), słabsze nieco w górach 
i na wschodzie kraju. Uśnieżenic w ^górach 
znikło wskutek wiatrów halnych około potowy 
stycznia, malejąc nieco w całej Polsce. Jednakże 
wkrótce nadeszły nowe, obfite opady, które* wo­
bec biaku topnienia i wsiąkania w głęboko /m arz 
nięty grunt, zasiliły świeżemi warstwami scalę 
śnieżną na równinach, a odtworzyły ją w gó­
rach w takim stopniu, że około 8 lutego prze­
nosiła ona tam jeden m etr w miejscach nie za­
wianych dosięgając kilku metrów w podałnycli 
do tworzenia zasp.

O ile w połowie stycznia, gdy pora roku była 
dość wczesna, a pokłady śniegu nie tak grube 
i zbite, groźba powodzi wobec możliwości powoi 
nego topnienia i parowania nie była dużą. to 
obecnie sytuacja znacznie się pogorszyła. Masy 
śniegu i lodu są teraz znacznie obfitsze, niż były 
w połowie stycznia, a odwilż, która jest juz fak­
tem dokonanym spowoduje ich topnienie dość 
szybkie wskutek silnego już nagrzewania 
przez Słońce Masy wody, nie mogąc być szybko 
wchłonięte przez zmarzły grunt, będą musiały 
sołynąc po powierzchni powodując powodzie 
i roztopy. W jakim stopniu to nastąpi — zależeć 
będzie znowu od układu baronię trycznego, mia­
nowicie od tego. czy trwać będą jeszcze przez 
C7 as pewien przymrozki nocne i pogoda sucha, 
czy też x.astąpią stałe ciepła oraz obfitsze opa­
dy wskutek przeciągania nad Polską ciepłych 
depresji z nad 'Atlantyku.

Jednak jesl rzeczą stwierdzoną, że surowe 
i śnieżne z imy związlane są niemal zawsze t 
powodziami w wiosennemi i letniemi (topnie­
nie śniegu w górach kończy się dopiero latem', 
a tempowego zależne jest od obfitości deszczów*

W każdym razie odpowiednie czynniki gos 
podarcze kraju liczą się obecnie z poważną groź 
bą powodzi w miejscowościach nadrzecznych 
i górzystych a roztopami na równinach. Nawet 
w wielkich miastach, zaniedbanych wskutek nie 
udolnej gospodarki miejskiej, przeście od zimy 
do wiosny nie jest w tymi roku nastrojem pełnymi 
wiosennej radości wskutek topnienia bary kaci 
śnieżnych wygradzających ulice i obrywania się 
na głowv przechodniów malowniczych sstalak 
tytów lodowych, które nadawały naszym da­
chom balkonom i grzymsom pozór pałaców 
śniegu z baśni 'A’ndersena.

ST. K O S I N S A R T N I C K  Y.

Składajcie ofiar?
oa Inwalidów



KINO

wyświetla od dnia 13 mar­
ca r. b. najpotężniejsze ar­
cydzieło sztuki kinem ato­

graficznej p.t.

\ , L 'THF

GAZETA KALISKA 13 m arca  1921 roku

przepiękny dramat w 6-ciu wielkich aktach podług romansu RUDOLFA STRATZA
powyższy dramat rozgrywa s ię  wśród śniegów i lodów.

UWAGA: Kto widział obraz p. t. „LAWINA” tym więcej powinien spieszyć, aby ujrzeć tak przepiękne
dzieło jakiem jest obraz p.t. „JAK w RAJU”.

Początek sean sów  o godz. 6, ostatni o 9-30, w soboty i święta o 4, ost. 9-30. Sala dobrze ogrzana

t e i s f c GR A My .
Senat wprowadzi poważne zmiany 

w ustawie o lokatorach-
WARSZAWA’, 12.3. D użą sensację w ko­

łach  sejm ow ych w yw ołał fakt, że m arsza łek  se­
n a tu  p. T rąpczyńsk i zw rócił się do m arsza łk a  
-sejmu p. Rataja z propozycją u tw orzenia kom i­
sji porozum iew aw czej senacko-sejm ow ei w sp ra  
w ie ustaw y o ochronie lokatorów .
< M arszałek R ataj zm uszony by ł odpow iedzieć 
n a  tą propozycję odm ow nie gdyż w m yśl regu­
lam inu  kom isja taka może pow stać dopiero  
.wówczas, gdy m iędzy uchw ałę  sejm u, a uchw a­
łą  senatu  uw ydatn ią  się pow ażniejsze różnicę. 
D otychczas jednak, jak w iadom o, an i plenum  
senatig ani nawet- żadna kom isja senacka, sprą- 
w ą ustaw y-o o ch ron ie  lokato rów  się nie zajm o­
w ała . i

W idać z tego, że m arsza łek  T rąpczyńsk i prze 
w iduje iż senat przefasonuje odpow iednio całą 
ustaw ę o ochron ie lokatorów  i z góry chciałby  
przygotow ać op in  ję sejmu i jego zgodę na prze 
w idyw ane popraw ki senackie, f

Narady min. Grabskiego przemysłowcami.
WARSZAWA, 12.3. W końcu b. tygodnia od 

będzie się u p. m in is tra  skarbu  posiedzenie 
przedstaw icieli przem ysłu , hand lu  i rzem iosł w  
sp raw ie  poinform ow ania się o stan ie zapisów 
s te r  gospodarczych na akcje B anku  Polskiego.
P m in ister G rabski p ragnąłby , ażeby przedsta­
wiciele sfer gospodarczych przybyli po porozu­
m ieniu się z g rupam i przem ysłow em j i handlo 
wemi. z go to w cm i danem i co do ilości zapisów  
n a  akcje celem  zorjen tow ania się w sytuacji.

Nowy soosób sanacji Skarbu Państwa.
WARSZAWA. 12.3. Z kół ro lniczych w 

W ielkopolsce zw rócono się do rządu  z pro  pozy 
e ją  zakupienia przez ziem iaństw o 200,000 szt. 
akcji B anku  Polskiego z w arunk iem , że rząd 
zgodzi się na  udzielenie pozw olenia na  wywóz 
200,000 tonn żyta zagranicę, ale bez wszelkich 
o p ła t wywozowych.

M inisterstw o sk arb u  propozycję tę od rzu ­
ciło  z następu jących  względów . O płata  wywozo­
w a od 200,000 tonn  żyta w ynosi około o ip ó ł  
mil jona franków  złotych, co stanow i 28 proc. 
sum y, jaką koła te dek laru ją  na  zakup akcji 
R anku  Polskiego, a to by łaby  zbyt w ysoka p re  
m j a .  .

’Argumenty., że o p ła ta  w ywozowa u trudn ia  
konkurencję  z rynkam i zagraniczńym i i hic za­
bezpiecza dostatecznych korzyści skarbow i, są 
pozbaw ione podstaw , bo w ostatn ich  dniach m i­
nisterstw o skarbu  otrzym ało  z najpow ażniej­
szych stron  propozycje op łacen ia  30 franków  
złotych op ła ty  w ywozowej od  tonny, w razie 
udzielenia pozw olenia na  wywóz.

Ks arobiskup Ropp uważa napaści 
7a n ip rd n e  odpowiedzi.

WARSZAWA', 12.3. J. E. ks: arcyb iskup  
R opp w związku z napaściam i na  niego za prze 
w odniczenie na bankiecie ku czci p. Ledńiekiego 
rozesłał do p rasy  ośw iadczenie, w k tórem  pi­
sze, że, początkowo nam yślał się, czy nie odpo­
wiedzieć na zarzuty  o orjen tacji niemieckiej. 
Jedynym  argum entem  na rzecz tego oskarżenia 
je st nazw isko, k tó rem  arcyb iskup  się chlubi, 
kiedy jednak p rzeczy tał ostatn i num er „Myśli 
N arodow ej" pełny  napaści, w yzw isk itp., po­
stanow ił polecić wszystkim  uczciwym  ludziom , 
żeby przeczytali ten num er „Myśli N arodow ej" 
a  w ówczas zrozutnią dlaczego na  tego rodzaju  
napaści odpow iadać nie trzeba.

Kred)t rządowy dla drobnego przemyśla 
i rzemiosł.

WARSZAWA. 12.3 .Przyznany swego czasu 
n a  m ocy ustaw y 4-ro m ilja rdow y kredy t dla 
drobnego przem ysłu  i rzem iosł, złe względu na 
dew aluację, stanow i dzisiaj nic nie znaczącą dro  
b n ą  sumę. N a skutek tego odniosło się do mi­
nisterstw a sk arb u  o zw aloryzow anie tego k re ­
dytu. Po o trzym an iu  przychylnej odpow iedzi 
kom isja głów na w W arszaw ie p rzystąp i do roz­
patryw an ia  podań , nadsyłanych, jej przez komisje 
w ojewódzkie.

Piętnaście tysięcy wagonów kartofli 
zagranicę.

WARSZAWA, 12.3. Na mocy uchw ały korni 
te lu  ekonom icznego rad y  m inistrów , m in ister­
stwo przem ysłu  i h and lu  postanow iło  udzielić 
zezwolenia na wywóz zagranicę 15 tysięcy w a­
gonów dziesięciotonow ych kartofli. O płata wy­
w ozow a naznaczona została w  wysokości 62 fr. 
złotych od takiego dziesięciotonowego wagonu.

Regulowanie wierzytelnnsct przedwojennych.
WARSZAWA, 12.3. Toczą się ob rady  spe­

cjalnej konferencji o charak terze  ankietow ym , 
.zwołanej w celu ro zpatrzen ia  spraw y uregu lo ­
w ania w ierzytelności przedw ojennych. Przewo_ 
dniczący prof. Zoll. W konferencji bierze udział 
około 100 osób ze sfer zain teresow anych. Z ra ­
m ienia pirezydjum  R ady M inistrów  uczestniczy 
p. H elczyński, k tóry  na ńajbliższem  posiedzeniu 
R ady M inistrów  przedstaw i w yniki ankiety. Bę­
dą one służyły za podstaw ę dla ob rad  i decyzji 
R ady m inistrów . Spraw a uregulow ania w ierzy­
telności przedw ojennych wchodzi wogóle w 
Varp'On rozstrzygające.

N iezależnie oil grom adzenia m ateria łów  w 
spraw ie u regu low ania pryw atnych  w ierzytelno 
ści przedw ojennych R ada M inistrów  n a  posie­
dzeniu wezorajszem  zajm ow ała się sp raw ą  ure­
gulow ania w ierzytelności praw no p ryw atnych  
skarbu  państw a. P rzy ję to  w niosek m in istra  
skarbu  o pow ołanie kom isji m iędzym inisterial­
nej d la zbadania tej kwestji.

N adto m ów ią, że przew idyw ana jest pewne 
go rodzaju  w aloryzacja przedw ojennych w ierzy­
telności hypotecznych o raz  listów  zastaw nych1. 
R ozporządzenie w tej spraw ie na podstaw ie li­

stowy o pełnom ocnictw ach ukazaćby się miało 
rzekom o w najbliższej przyszłości.

W  zw iązku z tvm  rozpatryw ana  jest podo­
bno sp raw a specjalnego opodatkow ania w taści 
cieli n ieruchom ości, k tó rzy  w zbogacili się w sku­
tek sp łacenia przedw ojennych długów  hypotccz 
uych w edług relacji oficjalnej.

Dolary d la  vBondn“ .
WARSZAWA, 12.3. D elegat p artii „Bund ' 

w ysłany  do A m eryki w celach agitacyjnych nie­
jak i M ichatewicz zdo łał zebrać w A m eryce po 
usilnej agitacji 29860 dolarów . D elegat ten  w 
najbliższych dniach m a przybyć z pow yższą su­
m ą do W arszaw y.

sprawa IMiku Krajowego
WARSZAWA, 12,3. Czvtamv w „Kur. Po­

ran n y m " Spraw a R anku K rajow ego, k tó ra  
wzbudzi!:: zrozum iałe zainteresow anie zarów no 
sfer sejm ow ych ja k i op in ji publicznej, została 
sk ierow ana na w łaściw e tory. Jak  słychać, m ini 
sterj.rm  skarbu  w ydać m iało polecenie oddania 
tej sp raw y w ręce p ro k u ra to ra . W  zw iązku zi 
tym  rozeszły się w  sferach  politycznych pogłos­

ki, że osoby zain teresow ane czynią energiczne 
w ysiłki, celem  zatuszow ania lej spraw y. Miaro 
dajne  czynnik i m inisterjum  skarbu  o trzym ały  
znam ienny list, k tó ry  w  sposób niedw uznacz­
ny  p rzes trzeg ą  przed  dalszym  r o ż w i n i ę c i c m  tej 
afery , grożąc konsekw encjam i polilyczuem i.

Nowa podwyżka cen cukru.
WARSZAWA, 12.3 (Tel. wł.) W związku z 

ogólną ceną cukrow ą na ry n k u  światowym , ule 
gła rów nież zm ianie cena cuk ru  w k raju . Od 
dn ia  w czorajszego 11 bm. w s k ł a d n i c a c h  miej­
skich W arszaw y o raz  koopera tyw ach  korzysta 
jących z cu k ru  przydziałow ego, cena cuk ru  wy­
nosi za 1 klg. k ryszta łu  2000000 ink., 1 ktgi 
kostki prasow ej 2500000. T ak  w ięc -kryształ 
zd roża ł w ciągu kilkui dn i o 50000 rak. na 1 ktgr 
i kostka  o 100 tvs. na  1 klg.

Zniżka cen mąki.
WARSZAWA, 12.3. Na skutek konkurencji 

m łynów  prow incjonalnych , w arszaw scy m łyna­
rze zm uszeni byli zrezygnow ać ze swoich lich­
w iarsk ich  zysków  i z dniem  w czorajszym  obn i 
żyli ceny m ąki.

Spadek cen zboża.
WARSZAWA, 12.3. W  dniu  w czorajszym  pła 

cono za pszenicę .39000000, za żyto 19500000— 
21000000, żyto franko  W arszaw a 22000000.

Nowe przepisy o podatku 
dochodowym.

T erm in  zeznań i w płaty  podatku  dochodow e­
go został odroczony do z.i Kwietnia, a dla Spó­
łek do 1 m aja.

Obecnie, jak  się dow iadujem y, sp raw a waio 
ryzacji podatku  dochodow ego na rOK 1921 jest 
już postanow iona i została jako rozporządzen ie 
Rady m inistrów  obow iązująco opubiikow ana.

Z aiady  jakie m ają być zastosow ane do w a­
loryzacji podatku  dochouow ego o d  Spółek obu- 
w iązau Y d  do publicznego sk ładan ia  rachunków , 
te są następujące:

P dm ek dochodow y*od Spółek, zobow iążą 
nycli do publicznego sk ład an ia  rachunków , h a  
role 1924 ściągany będzie w  m yśl ustaw y o po- 

, . . . .o w iń  od dochodu, osiągniętego v*
r .  1923 w staw kach z w a l o r y z o w a n y c h ,  przyczem  
w aloryzacja, względnie p r z e r a c h o w a n i e  dochodu 
n a  fran k i złote pow inno się o d b y ć  po następu  
j ą c y c h  kursach :

.1) P rzedsięb io rstw a dla k tó rych  rok  bilan­
sowy zbiega się z rokiem  kalendarzow ym , l żn. 
takie, ldórc spo rządzają  swój b ilans na dzień 
3i  g rudnia 1923 r., p r z e r a c h o w u j ą  sum ę przy ­
padającego od nich podatku  od dochodu m ark«  
wego na fran k i po kurśic 600 tysięcy mkp.

2) Przedsiębiorstwa, których rok bilansowy, 
kcńczy się w dniu 30 września, przerachowują 
pod; .ck po kursie 60 tysięcy mkp.

3; Przedsiębiorstwa, których rok operacyjny
kończy się w dniu  30 czerw ca 1923 r. po kursie
20 tysięcy m kp., a

4 ; P r z e d s i ę b i o r s t w a ,  k t ó r y c h  osta tn i rok o- 
o p e r a e v j n v  s k o ń c z y ł  s i ę  w dniu 31 m arca 1921 
n  ku po k u r s i e  1 2  tysięcy mkp.

O ,w w iśc ie  tak w ypośrodkow ana s u m a  tran  
ków  zk*tych będzie m usia ła  być zap łaconą w, 
n a r  kaci. z w aloryzac ją po kursie dnia wpłaty, 

A u; •egiczne zasady zostały zastosow ane tak ­
że do przedsięb iorstw  i n d y w i d u a l n y c h ,  obow ią­
zanych1 do prow adzenia ksiąg handlow ych.

Otóż z powyższych cy fr na pierw szy rzut
oka w idać że wiele p r z e d s i ę b i o r s t w  będzie m u­
siało zapłacić tytułem  p o d a t k u  sumy k ilkak io t- 
u ie  wy; sze o d  w skazanych zysków bilansow ych 
k tó re  tym czasem  zostały już zużyte i rozdzielone
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;PocŁi«ek leń więcej zaważy ńa ich butłżeCt • 
aniżeli cały podatek majątkowy i stanowić bę_ 
dzie śnuciteiny cios dla przedsiębiorstw, finan­
sowo slubych, fffolsa an .oji t  oe  jnnwt

^Wprawdzie wsjjoniniane rozporządzenie bę 
dzie zawierało klauzulę, która zezwala w pew­
nych warunkach na rewizję bilansu i przeraeho 
wanie go na Franki złote, tak, iż niewykluezo 
nem jest nawet to. że bilans murkowy aktywny, 
po zetknięciu się z miernikiem złotym, okaże się 
właści-. ie pasywnym. Jednakowoż niepewnem 
jest, czy klauzula ta będziie mogła być we wszysl 
kich yy^adkach  zastosowana, gdyż niewiadomo 
Czy dostarczony m ąterjał dowodowy, do takich 
jpr zerach owanych bilansów okaże się do.statecz 
By i przekonywujący.

Przy lej sposobności przypifcninamy istotne 
żmiany, jakie ustawa z dnia 10 stycznia br. 
przyniosła, odnośnie do dotychczasowego zastoju 
podatku dochodowego.

Ustawa la czyni przedewszystkiem zadość dą­
żeniom do unifikacji przepisów o państwowym 
podatku dochodowym na całym obszarze pań­
stwa.

Następnie art. 3 tejże ustawy postanawia, że 
wpłaty, uskuteczniane przez płatników z tytułu 
daniny leśnej i podatku majątkowego, nie stano­
wią pozycji potrąealnej z dochodu podatkowego 
miarodajnego do wymiaru podatku do cl lodo­
wego.

-Vrt. ó ustawy podwyższa na rok 1924 na 
całym obszarze państwa, z wyłączeniem woje­
wództw wielkopolskiego, pomorskiego i górnoślą 
śkiej części województwa śląskiego stawki podał 
ko we o 20 proc., zarówno dla dochodów fundo­
wanych. jako teżid la  do chód'. z uposażeń służ­
bowych. emerytur i wynagrodzeń za pracę na­
jemną dla tych ostatnich dochodów jednak pod­
wyższeni! to rozpoczyna się dopiero od 1 stop 
nia skali podatkowej.

Jedna z najważniejszych nowości, którą 
wprowadza wspomniana ustawa, dotyczy nało 
żenią na płatników obowiązku samodzielnego 
obliczenia i uiszczenia w terminie wyznaczo 
nym do składania zeznań całego, a nie jak do 
lychczas. połowy podatku, przypadającego od­
żegnanego dochodu, wraz z 20 proc. dodatkiem 
państwowym lub dodatkiem komunalnymi.

Przewidziane w art. 113 ustawy o podatku 
dochodowym (Dz. U. R. P. Nr: 77 z r: 1923. 
poz. 4507) normowanie skali, miarodajnej do u- 
stalania p|olrąceń podatku od płac na okresy 
kwartalne zgóry, okazało się w praktyce nieod- 
po Wiedniem z uwagi na zbyt szybką deprecjację 
marki polskiej.

Deprecjacja waluty polskiej i postępuiąoe za 
nią liczbowe podwyższenie płac, spowodowało, 
że pracownik, który w 1-ym miesiącu kwar 
talu był wolny od podatku, w drugim lub trze­
cim miesiącu tego kwartału, otrzymujące się 
tylko w większych liczbach, był pociągany do o- 
placania podatku

Celem postawienia sprawy do opłacania po­
datku dochodowego od płac na gruncie słusz­
ności i intencji ushawv, wspomniana ustawa po 
stan.awia że poczynając od roku 1924, minister 
skarbu obowiązany jest ustalać skalę procenlo 
wą do potrąceń podatku od wspomnianych do­
chodów zgóry. odrębnie na każdy miesiąc 
kalendarzowy, przy uwzględnieniu wzrostu kos/, 
tćw utrzymania.

Co do terminu uiszczania potrąconego po­
datku przez slużbodawcę, ustawa imienia dotveh 
czasowy przepis o tyle, że potra;cony podatek 
’ba bvć wpłacony jdo kas skarbowych w termi­
nie dni siedmiu po uskutecznieniu potrącenia'.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z* Państwowej Sieci Meteorologicznej 
w dniu 12 m arca 1924 r. godz. 7-a rano-

7 6 0 . 3

6 m/s.
Cal* niebo zakryte chmurami

<0.5 mm.

1) Ciśnienie powietrza
2) Kierunek wiatru
3 ) Prężność wiatru
4) Stan nieba 
3) Temp. pow etrze

Ilość o >adów 
Najwyż. temperatura 
Najniż. temperatura

^ ’’Zypuszczalna pogoda

Mróz, zachmurzenie duże, śnieg, wiatr dość
*n®cny, północny.

KRONIKA
- P. WOJEWODĄ' UODZKI iuż. M. Bem- 

bowski powróciwszy do zdrowia przybył w po­
niedziałek z Zakopanego do Łodzi, we wtorek 
ob ją ł  urzędowanie i w tymże dniu udekorował 
ks. W. Blizińskiego krzyżem komandorskim or­
deru ,.Polonia Restiluta". Dekoracja odbyła się 
uroczyście w wielkiej sali sesjonalnej woiewódz 
twą przy ul. Zawadzkiej.

- I  OSOBISTE.
We wtorek przyjechał do naszego miasta 

architekt Wiśniowski z Warszawy, który jest. 
konserwatorem kultury i sztuki na miasto War­
szawę i wojewódzjtwo łódzkie. P. W. bawić bę­
dzie do środy, /.wiec Iz i nasze miasto, obiecuje 
jednakże p|rzybyć powtórnie do Kalisza w cci u 
załatwienia najważniejszych spraw, związanych 
z jego urzędem a przedewszystkiem sprawy pom 
nika na placu śwt Józefa.

-  Z MAGISTRATU.
Prezxdent m. Kalisza p. M. Szarras wyjechał 

w interesach miasta do Warszawy, zastępuje go 
ławnik Magistratu p. Zygmunt Gross.

- -  ZGON. W7 Włocławku zmarł onegdaj 
prezes sądu okręgowego poprzednio notarjusż 
ś. p. Władysław Nowca.

— WICEMINISTREM SPRAWIEDLIWO.
SCI mianowany został prokurator Sądu Najwyż 
szego Juljan Siennicki, który w roku 19l8.ym 
był nolar.juszcm w Kaliszu i następnie przeniósł 
się do Sądu Najwyższego do Warszawy na sta­
nowisko podprokuratora.

-  Z PARAFJI EWANGELICKIEJ.
Pierwsze nabożeństwo pasyjne odbędzie się 

w miejscowym kościele ewangelickim dziś, iw 
środę, o godz.. 6 wieczorem, w języku polskim.

— DROGIE POLOWANIE.

W ubiegłą niedzielę we wsi Dobrzeć-Wielki 
odbyła się licytacja na wydzierżawienie gruntów 
pod polowanie. Do licytacji stanęło kilku re- 
fleklantów m. in. Tow. Myśliwskie z Kaliszia 
i grupa przygodnych myśliwych — włościan. Gdy 
pierwsi licytowali do ceny 5 miljardów za 3 lala 
ci ostatni posunęli sje daleko wyżej i polowanię 
wynajął niejaki p. Woźniak, restaurator z Ka­
lisza za śuinę..4 12 miljardów płatnych ''góry!

Zaliczki wpłacono 200 miljonów. Obszar 
wynosi 2300 morgów, grunta są jednakże znacz­
nie prgi trzebione przez kłusowników, ile zatem 
wypadnie z tych gruntów 1 zając? Również su­
ma jest bajeczna^ na którą nie wszyscy myśliwi 
mogą sobie pozwolić.

Z TURKU (Kor. wł.).

Przed paru tygodniami ukazai się 
pierwszy numer pisma młodzieży gijmnazj. mę­
skiego w Turku pt. „Jutrzenka", obfitując 
we wszystkie wiadomości życia szkolnego, któ­
rego redaktorem naczelnym i odpowiedzialny m 
p. Źołniezek. Komitet Redakcyjny składa się 
przeważnie z uczniów klasy siódmej, a miano- 
kvicieu J. Weib prezes, R. Wesołowski, St. Pa- 
piewski, St. Moskowski. SI. Sckrutowdcz, M 
P śc iuk il .  Apt. Redakcja „Jutrzenki" pragnąc, 
aby to pismo dotarło do jakna(szerszych warstw 
młodzieży, by mogli niejako żyć z sobą, wza­
jemnie dzielić się swemi doznanemi wrażeniami 
z szerszeni gronem kolegów i koleżanek, zwraca 
się z gorącem apelem do Sz. Kolegów i koleża­
nek o łaskawe przesyłanie artykułów, zamówień 
na drugi numer, który prawdopodobnie okaże 
się około 13 bm. do Redakcji i Administracji 
„Jutrzenki1 Turek — Gimnazjum męskie.

K. W.

— ZJAWISKA NIEBIESKIE W MARCU

Tow. miłośników astronomji w Warszawie 
nadesłało nam zawiadomienie następujące:

Ozdobą nieba wieczornego jest planeta We­
nus, która, jako piękna gwiazda wieczorna świe 
ci na zachodniej stronie nieba, zwracając swym 
silnym blaskiem powszechną uwagę. Jowisz 
świeci późno w nocy na wschodzie, jako piękna 
gwiazda Saturn o północy świeci wysoko w po­
łudniowo-wschodniej stronie ńieba, w gwiazdo 
zbiorze Panny.

Faży księżyca: Nów d. 5, o godz. 16; Pierw­
sza kwadra d. 13, o g. 17; pełnia d l  21, o g. 4. 
ostatnia kwadra d. 27, o g. 20.

Najmniejszy blask zmiennej gwiazdy Algola 
d.. 14 o g. 9 ni. 11, d: 10, o g: 21 id :  219 o 
godz. 17 inln. 45.

Marzec jest najdogodniejszy dla obserwa­
cji Światła zwierzyńcowego, które można do­

strzec zaraz po zmierzchu; w wieczory bezksię­
życowe wschodniej stronie nieba w postaci słabo, 
świecącego krążka. Dn. 5 m arca nastąpi ezęśeio 
we zaćmienie słońca, niewidziane w Europie.

I). 20 bln., o godz. 22 m. 20 ró\VnonOC wio- 
senna. Czas zjawisk wszędzie środkowo-eiiropej 
ski (obowiązujący w Polsce), liczony od północy

W dostrzegalni Tow. miłośników, astrono­
mji, ul. Chmielna 88. można obserwować. w> 
pogodne wieczory, w poniedziałki, środy i piąt­
ki, o godz. 19i pół do 22 ciekawe zjawiska 
nieba. Ujrzymy przez lunetę powierzchnię na­
szego satelity, pokrytą olbrzymimi krateram i 
i łańcuchami gór, dawno zamarły świat, planetę 
Wenus i jej fazy. Snturnia. otoczonego prze­
dziwnym pierścieniem, gwiazdy podwójne i po­
trójne, dalekie układy słoneczne, gromady 
gwiazd i mgławicę, dający początek światom. 
Obserwąeje są objaśniane.

— WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Ukazał się Nr. 10 ..Wiadomości Literackich'* 

Na jego treść składają się: sensacyjne fragmenty 
nigdzie niebrukowanych pamiętników Leona 
Bilińskiego z początków wojny europejskiej, 
przynoszące szereg nieujawnionych dotąd szczcj 
gółów do sprawy legjońów i polskiej polityki m o 
carstw centralnych dalej — odpowiedź lrzykowl 
skiege „Awangardzistom utarcie nosa‘‘, tluma-. 
czenie artykułu P irandiila  o nowej sztuce Rer-, 
narda Shaw „Święta Joanna ')  szkic W. Husarz 
skiego o Renoirze, dokończenie noweli J. B. Ry-» 
chlińskiego „Kek w hulku‘‘, recenzje J. Witllina, 
z anłólogji poetów polskich po niemiecku i'A'. 
Sterna z ostatniej jiowieści Struga, wreszcie ob­
fity dział sprawozdawczy".

Sen piękności.
W jednym z pism holenderskich ukazał 

się artykuł udawadniający fachowo, że nic 
tak nie wpływa ujemnie na powierzchow­
ność kobiety, jak bezsenność. Cera kobiety, 
która za mało śpi, staje się cerą szarą* 
spojrzenie ma matowe, włosy jej nawet tra­
cą połysk. Nie Francja jednak, która tak chę­
tnie nazywa się krajem najpiękniejszych ko­
biet, wykryła tę tajemnicę, która właściwie 
nie jest żadną tajemnicą, ale Anglja, kraj 
sportów i hygjeny.

Angielka z wyższych sfer towarzyskich 
wie o tern od dawna, że oprócz nocnego snu  
7 do 8 godzin, potrzebny jest także w cza­
sie dnia, tak zwany „sen piękności”.

Tego snu nie pozwoli się pozbawić za 
żadną cenę dobrze sytuowana kobieta an­
gielska. W przeciwieństwie do Francuzek, 
starających się podnosić sweje wdzięki na­
turalne, sztucznymi środkami kosmetyczny­
mi. Angielka posiada sztukę zachowania 
piękności i świeżości przez długi czas. Za­
znaczyć należy, iż nie jest koniecznem wca­
le, aby kobieta chcąca zatrzymać świeżość, 
spała przez dzień przynajmniej godzinę, wy­
starczy kwadransik odpoczynku, byle stały.

„Sen piękności” nie powinien być wy­
łącznie przywilejem sfer wyższych, wszakże 
każda gospodyni, umiejąca podzielić dzień 
swej pracy, znajdzie chwilę w czasie dnia 
na odpoczynek.

Sen i odpoczynek, to najlePsze środki 
piękności, jakie kobietom można polecić.

Nie zastąpją ich najlepsze preparaty 
Cotyego, Houbiganta i innych fabrykantów 
kosmetyków.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
New-Jork
Londyn
Belgja
Paryż
Szw ajcarja 
8* pożycz, złota 
4% poż. prem .
Bony złote S. II A.
Frank zł. pols. na 12.3
» •  n » 13.3
Listy Tow. Kr. Ziem.

9.300.000 
39,750,000

295.000
336.000

1.600.000 
15.000,000

900.000
1.400.000
1.800.000 
1,800,000

65,000,000
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Zarząd Kaliskiego Oddziału Związku Kupców 
Centrala w W arszawie zawiadamia swoich członków 
że Ogólne Doroczne Zebranie, odbędzie się w dniu 
23 m arca r. b.

o godzinie 3-ej er pierwszym  
o godzinie 4-ej w drugim terminie

w lokalu własnym przy ulicy Majkowskiej 1. 
Porządek dzienny.

1) Zagajenie,
2) Wybór prezydjum,
3) Sprawozdanie Zjazdu Kupców w Warszawie,
4) Zapisy na Bank Polski Emisyjny,
5) Przeczytanie protokułu ostatniego Ogólnego
6) Sprawozdanie działalności: [Zebrań

a) Związku,
b) Sądu Rozjemczego,
c) Komisji Rewizyjnej,

7 ) Budżet na rok 1924,

9) Wybór 9-ci u członków Zarządu, 
10) Wolne wnioski.

/Eaftład Leczniczy w K a litu
położony w pięknym Parku miejskim, 

otwarty cały rok, przyjmuje osoby chore z 
cierpieniami wewnętrznemi, nerwowemi i ko- 
biecemi. Zakład posiada urządzenia wodole­
cznicze, aparaty do elektryzacji, naświetlań, 
masażu, gabinet Roentgena, lampę kwarcową 
(czyli sztuczne górskie słońce), lampą „Solux“, 
pracownię analityczną i pensjonat z kuchnią 

djetetyczną.
Leczenie cukrzycy „insuliną1*,

nnią ^

Tylko chrześcijaninowi zaraz do
C n r y f i H a n i f l  H n m  m u r o ? a n y  2  p i ę t r o w y  z  1 p i ę t n  
b j l i Z i C U a l l i a  U U l l i  Wą  o f i c y n ą  w  c e n t r u m  m i a s t a .

Prawa do trzeciej części domu murowanego 
piętrowego z zabudowaniami gosp. dużem podwórzem i 
morgowym ogrodem owocowo-warzywnym; są zaraz < 
odstąpienia. Nabywca może całość objąć zaraz w posiadan 
Wiadomość ulica Browarna Nr. 6 m. 5 w Kaliszu. 4

Z g in ą ł  paszport
wydany przez Urząd gm. Mar- 
chwacz, oraz pozwolenie na 
broń na imię Józefy Górskiej.

463

Stowarzyszenie Spożywców w Kaliszu
zawiadamia członków swych że na udział cukier 

jest sprzedawany po 5 kg. na członka w sklepach 
No 1. 2. 3. po mkp. 1.900.000 za 1 kg. i dla nieczłon- 
po mkp. 2.000.000.

Z poważaniem 
461 ZARZĄD

Zginął dowód osobisty §
wydany przez Urząd gm. 

Zbiersk na imię Stefana Mi­
chalskiego.

żądajcie wyśmienitej C Z E K O L A D Y

„ B I  I T  1 C”
Generalne Przedstawicielstwoi Dom Handlowy Noe Fels, Warszawa. Twarda 4.

INTELIGENTNA

OSOBA
posiadająca um iejętność 

prowadzenia gospodarstwa 
; domowego potrzebna do 

zarządu domem ul. Koś­
ciuszki 11 m. 4 od 2-3  pp. 

} 455

Poszukuje się

dzierżawy d o m u
(cztery do pięciu pokojów) 

Oferty pod „dom z ogro­
dem “ do Redakcji Gazety Ka­
liskiej. 460

*  • AJW IĘKSZy DZIENNIK PROWINCJONALNY
AJPOCZYTNIEJSZE PISMO W WIELKIEM

WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE- 
. b  H F  V C H  K R F S A r H  —v^ r r ^ ^  ^  UL J Ul I 1 “

„CXPR6SS £QB€GSKI“
wydawany w wielkim s to łecznym  rozm iarze, reda­
gowany żywo i interesująco, m ając świetnie zor- 
------------ gan izow aną s łużbą  in f o rm a c y j r ę --------------

jest w skutek swej pożytności we wszystkich sferach
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM

HANOI .OWO-PRZEMYSŁOWYCH.
Adres wydawnictwa: LUBLIN „Express Lubelski"

. ul. Kościuszki Ale 8, skrzynka pocztowa Nr 17 -w

Sprzedam większą ilość

SKrzyf i
R. Szulc W rocławska 13 
Dystrybucja 427

Potrzebny

S K L E P
możliwie z mieszkaniem 

| lub bez w okolicy Stawi- 
szyńskiej, Babinej. Zgłosze- 
nia do Redakcji Gazety Ka- 

8 liskiej pod ,R . S.“ 426

r t  n T-wo M t a a r s t ó  KoitwieB mśl Al. Kościuszki 29 w lodzi m m  m mL o  _poleca w irów ki

Skład materiałów piśmiennych
p rz y  k a n to rz e  drukarni

G LISKIEJ
poleca wielki wybór papeterji papieru, Bile­
tów wizytowych, bibuły} piór, obsadek, ołów­
ków, atramentu, spinaczy, kalendarzy ścien­
nych i terminowych i ł. d. które sprzedajemy po 
4*4*4* cenach możliwie najtańszych. 4f4f4f

2458 i
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